
Nowoczesny 
wielki piec 
uruchomiony 

w hucie >>Bobrek<~ 
WARSZAWA, 5.7. -W dniu 

4 bm. uruchomiony został w 
hucie „Bobrek" zrekonstruo
wany wielki piec hutniczy. 
Piec ten został przebudowany 
ze starego pieca, całkowicie 

zmechanizowany i zmodernizo
wany. Wydajność jego na slrn 
tek przeprowadzonej mechanL 
zacji i modernizacji zwięl\szy 
się o 50 proc. w poróvroaniu z 
wydajnością starego pieca. 

Opłata pocztowa a.łnezona ryczałtem Cena 15 gr. 

DZIENNIK 
f, 
:if ll Rok VII Nr 185 (2t65) lódż, piątek, 8 lipca t95t r. 

U cze11i, inżynierowie, technicy, chłopi 

Rocznica historycznego ·układu 

6 llpca 1950 r. został podpisany w Zgorzelca uklad o wytyczenl'łl 
ustalonej i istniejące) i>ot~ko-niemicckiej granicy państwowej 

Na zdjęciu: moment podµisywania ulaa du. Od lewej - za stołem: 
Otto Grotewohl Prezes Rady Ministrów Niemieckiej R.epubliki De
mokratycznej i Prezes Rady Ministrów RP Józef Cyrankiewicz. 

stają W . Jednym szeregu z robotnikami I rocznicę podpisania układa 
do Czqnu LipcoH1eqo między Polską a NRD 

Wymiana depesz Stoczniowcy polscy, realizu-

sytuacl•a W Iranie jąc powzięt~ w ~zynie ~pcó-
wym zobowiązama oddali do 

k I. k · · prób o 2 miesiące wcześniej niż 
Omp I Ute Się przewiduje plan - nową jecL 
MOSKWA 5 7 Ag . "'J\.SS nostkę rybacką - trawler ry-

, · · enc.1a " back· I R d • " donosi z Teheranu: 1 s s „ a unia . 
W mieście Abadan prLcrwa- J . . 

no produkcję benzyny Iot11iczej r est to pierwsza Jednostka 
!Z powodu braoku wolnych rezer Ybacka tego typu. wyproduko
wuarów. Wszystkie rezerw~ary wana w P~lsce i ~pracowana 
są zapełnione benz ~dyż na podstawie proJektu kon
eksport jej od paru ~~dJ ni stru~~?~ów polsk~ch. S/s „R~-
odbywa sie. d~ma Jest prawie dwukrotme 

. . : . . większy od trawlerów dotych-
Dzienniln .donoszą, .Z: brjŁYJ- czas eksploatowanych 

ski krążownik „Mauritius" sto- · 
jący na kotwicy przy ujści~ rze Nowa jednostka jest stat
ki . S~·t-El-Air~b; naprze:ciw~o kiem pał·owym o zna<:znej szyib
raf~er:t ~afto"<AeJ ;i; Ab_ad11n:e, kości. Dla załogi przygotowa
znaJ.dUJe się w_ ru b~i.eciei;-_ r.io nowo~zesne, estetycznie wy 
stwie, .. gdyż moze ':\' ~a~de1 chwili konane pomieszczenia. 
znalezc się na nuehzme. 

:i;';zy~yi1ą .teg? jest okolic~- Pierwsze próby wypadły do
nosc, ze . dZLałaJące na. teren;e brze i już wkrótce nowa jed.
Iraku .e~lrnwatocy, słuząc~o nostka rybacka wyruszy na 
pogłębienia koryta rzek, pr r- połowy na wody Afryki. · 
wały pracę, ponieważ ruro "i 
naftowe, dostarczające pali z 
Abrufonn do Basry w :Erali . - 15 PRACOWNI 
zostały zamknięte. 1 ' „l\ffiTROPROJEKTU" ..• 

Prasa podaje, że rząd ;J!nu 

CHŁOPI PRZYŚPIESZĄ 

SPR~ ZBÓŻ 

W Wielkopolsce - gospoda
rujący indywiduail:nie mało i śre 
dniorolni chłopi z gminy Kuślin 

I prrzyini.esie gospodarce nad"odo
wej okćło 580 tys. zł ~o
ści. 

NAUKOWCY 

zobowiązali się ukończyć żniwa Profesorowie, docenci i asy
w ciągu 10 dni. Wseysillde pod- stend kliniki Aikademii Medycz 
arywki wykonają w 5 dni po nej w War$Zawie wyjadą na 
zżęciu zbóż. miesiąc na Górny Śląsk, gdzie 

Masowo podjęli zobowiązania lliapozm.ają miej<Scowych lekarzy 
lipcowe chłopi 76 gromad pow. z najnowszymi zdobyczami me
myślilborskiego w woj. szczeciń- dycznymi, a sam.i tzdobędą wie
skim, którzy postarnowili prze- Je cennych d-oświadc:teń; be7'J?(>
prowadzić ponadplanowo kon- średnio stykając się z potmeba
serwację blisko 300 km rowów. mi pracującego śląska w daie
Realizacja teg.o zobowiązania dzinie pomocy lekairskiej. 

8. VII. br. spotkanie w Kaesong 
na 38 równoleż11iku 

LONDYN, 5.7. Agencja Reu
tem donosi z Tokio, że gen. Rid 
gway zawiadomił dowódcę na
czelnego Koreańskiej Armii Lu
dowej - Kim Ir-Sen& ...... ·Oraz 
dowódcę ochotników chińskich 
Peng Teh-Huai, że otrzymał od
powiedź ich z dnia 4 lipca br. 

Gen. Ridgway stwierdził, że 

zgadza się na propozycję odby
ci.a 8 lipca wstępnych rozmów 
w Kaesong, komunikując, że 
chce, by oprocz trzech oficerów 
łączniko"'YCh w rok<>waniach 
uczestniczyli dwaj tłumacze i 
prosi o zabezp~e im wol
nego przejazdu. 

WARSZAWA, (PAP). - W pierwszą rocznicę podpisania 
w Zgorzelcu układu między Rzeczpospolitą Polską a Nie
miecką Republiką Demokra tyczną o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowej doko-
nana została wymiana depesz: „ 

DO PANA PREZESA RADY .MINISTRÓW NIEMIBCKIEJ 
REPUBLIKI UEMOKRA'l'YCZNEJ OTTO GROTEWOHLA 

W pierwszą rocznicę podpi
sania w Zgorzelcu układu 
między Rzeczpospolitą Polską 
a Niemiecką Republiką De
mokratyczną o wytyczeniu u
stalonej i istniejącej polsko
niemieckiej granicy państwo
wej, przesyłam ser:deczne po
zdrowienia narodowi niemiec
kiemu, rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o..
raz Panu osobiście. 
Układ ten posiada podsta

wowe znaczenie nie tylko dla 
obu naszych narodów, ale 
przyczyniając się do utrwale
nia fundamentów pokoju w 

Europie, wzmacnia również 
cały światowy obóz pokoju. 
na czele którego stoi Związek 
Radziecki. 

Jestem przekonany Panie 
Premierze, że wszechstronna 
współpraca między narodem 
polskim a niemi~ckirn .będzie 
się nadal rozwijać pomyślnie 
w duchu przyjaźni i pokoju 
oraz w myśl woli naszych na
rodów, zamanifestowanej w 
dniu podpisywania układu w 
Zgorzelcu w dniu 6 lipca 
1950 roku. ' 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

DO PREZESA RADY MINI STRóW RZECZPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ PANA JOZEFA CYltANKIEWICZA 

Z okazji pierwszej rocznicy 
podpisania w dniu 6 lipca 
1950 r. w Zgorzelcu układu o 

Deklaracja episkopatu węgierskiego 

Powołał do życia specjalną:ko- 200 i'llŻynierów, technilków i 
hlisję dla zbadania dokm1.en- !pracowników 15 pracowni spe
tów, znalezionych w zlikwii>W cjalistyc=ych „Metroprojektu" 
DYn). wydziale informacji b. an- zaoszczędzi ponad 5.500 roboczo 
glo-irańskiego towarzystwa n!"fl godzin, wykonując przedtermi
towego oraz w mieszkfIUU nowo wiele dokumentacji tech
przedstawiciela AITN w Te)era nicznych po,trzebnych do budo
nie, Sed.dona (patrz inotatk;1 na wy metra. 
str. 2). 

Fala 
P I 

rosn1e zoboNiqzeń 

BUDAPESZT, 5.7. Dnia 3 lipca br. odbyło się posiedzenie wę-
gierskiego episkopatu katolickie go pod pnewodnictwem arcybi- na celu uh-walenie pokoju i o

bronę kraju przed katastrofą 
skupa dr Gyula Csapik. Na posiedzeniu tym episkopat przy nowej wojny. Aprobujemy i po-
jął deklarację, która stwierdza m. in.: pieramy ruch duchownych kato 

wytyczeniu ustalonej i istni~ 
jącej niemiecko-polskiej gra
nicy państwowej, ślę Panu 
i w Pańskiej osobie narodowi 
polskiemu, dającemu przy
kład twórczego budownictwa 
socjalizmu oraz rządowi pol
skiemu najlepsze :i;yczenia rzą 
du Niemieckiej Republiki De
mokratycznej i miłującego 
pokój narodu niemieckiego -
życzenia dalszego, stałego za
cieśniania przyjaźni i owocnej 
współpracy. 

Dalsza meldunki 
Potępiamy wszelkie dążenia Popieramy - głosi dalej tle- Jickich w obronie pokoju, albo

i akcje, skierowiane pi-zeciwko ikl.aracja - wszystkie poczyna- wiem ruch ten jest zgodny z 
Węgierskiej Republice Ludowej, nia rądn węgierskiego, mające naiuką naszego kościoła. 

Podpisanie układu o wyty
czeniu granicy pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, było 
wyrazem przyjaźni między 
naszymi narodami, jak też wy 
razem wspólnych wysilltów 
zmierzających ku zabezpiecza 
niu pokoju w Europie, które 
również w minionym roku 
przyniosły dalsze sukcesy. 

z Łodzi i województwa 
1bez wz;ględu na ito, k.to jest i<;h 

Ludność Niemiec zachodnich 
ins,pi<ratorem. W szczególności 

Meldunki 0 Czynie ppcowym podejmowanym przez za- potępiamy te osobistości ducbow 
kłady P.racy w Łodzi i voje wództwie napływają nadal ze ne, na k;tóryoh zbrodniczą dzia
wszYstkich stron. faltność rzuciły nowe świ.aitło 

wyd.airzenia ostatcich drn.L ł • f d · I d 
POCZTOWCY PODEJMu.» I . R:obotnicy odlewni zobowiąza- Og-ł=my, że ściślej, niż do- g osu1e. w re eren um u owym 

ZOBOWIĄZANJA I li słę wykonać ponad 11 ton 136 tąd, stosować się będziemy do k 1 • •• 
Masowo włąc:roją się w a.1v':ię kg odlewów, a brygada oczy:sz- zasad pormum.ienia episkopatu przeciw 0 remi lfaryzac11 

zobowiązań Hpcowych pocztiW- czaczy - oczyścić wszystkie te z Węgierską Republiką Ludową 
Narody nasze są odtąd jak 

najściślej związane niezłomną 
przyjaźnią. cy. Jako pie~-wsi spośr.ód uch odlewy. i w myśl tego porozumienia wy BERLIN, (PAP). - Agencja 

podjęli zobow1ązama pracowrl- Brygady pracujące ·na automa stąp~my na drogę dyscyplinarną ADN donosi z Duesseldorfu, że 
cy młodzieżowego Urzędu !')CZ tach, rewolwerówkach i wielo- przeciwko tym wszystkim du- w dniach 3 i 4 bm. w referen
towo-Telekomunikacyjneg0 ,- nożówkach, podjęły się podnieść chownym, którzy dopuścili się dum ludowym przeciwko remi 
,,Łódź 11". S\'l'ą wydajność 

0 2 proc. wykroczeń przeciwko ustawom. litaryzacji i za zawarciem trak 
Na szczególne v.'Y?-·óżnie11ie w ------------- tatu pokojowego uczestniczyło 

fali ?.Obowiązań podJętych pr'.tCZ Przodownicy pracy z wydzia WA R s z AWA w Trizonli 20.490 osób. 
pocxtowców zasługuje Uchw4ła łu ruchu - Wiktor Zalewski 19.434 osoby, tj. 95 proc. wy-
Pocztowego Ośrodka Sani.oc}P- Władysław Woźniak, Mari~ powiedziało się pn;eciwko remi 
dowei:ro w Łodzi, ~tóreg0 1>1<'- Woźnia~. i Józef Pędziwiatr po- _ ŁQ' DZ1 

litaryzacji i za zawarciem trak 
cowaucy wyn-emontuJą dodatyi>- stanow1l! wyremOllltować prze
\'l"O 2 samochody ciężarowe i flY wijarkę dla odlewni. Dadzą oni 
konają gospodarczym sposobem w ten sposób 200 dodatkowych 
20 podpór samochodowych.. Kie- roboczogodzin. (jg) 
rowca Sasin zobowią:z:ał się prie 
jechać po gruntowneJ na:r>:i:awie 
samochodu 45 tys. km bez p0-
ważniejszego remon~u. . 

patrz str. 4 

Do tej pory zobowiąz~ma t><>CZ 
towców wyrażają się sumą 
23,130 zł, a prac:owników Przed
siębiorstwa robót telekomunrka 
cyjnych - 27.565 zł. Dalsze zo 
bowiązania napływają. (o) 

W PAŃSTW. WYTW. PAPI!:-
RóW WARTOśCIOWYCH 

· Wczoraj podjęto zobowiązania 
produkcyjne w Pai1stwowei Wy 
twórni Papierów Wrurtościo
wwch, 

M. in. dział litocrrafii zobowią 
zał się podnie~ć ;rodukcję o ~ 
proc. a wyk-onczalnia wyszkoli 
2 nakładaczki z persOil'lelu po· 
mocn.iczego. (o) 

CZYN ZAŁOGI WIFAMY 
Czyn Lipco,~y podjęła rów

nież załoga Widzewskiej Fahry 
ki Maszp. 

Na wojewódzkleJ przedżniwne) naradzie zarządów spółdzielnt 
produkcyjnych przed~tawiciell POM i kierowników Powiatowych 
'YYdziałów Roinlctwa i Leśnictwa PRN kilkaset osób przysłuchiwało 
się_ z Wlelltą uwagą treści zasadniczego referatu, jak 1 potem treści 
l<azdego przeinówlenla dyskusyjnego. Oto skupione twarze Bronisła
wy Stańc:oyk z Łe,gowlc, Zofii ~!jewskiej z Rzeczycy, Bolesława Bą
ka i Floriana wąsl>a z Olbrachcic, 

:Fot. L. Olej~. 

Sprawozdanie 
H'llsona 
o wykonaniu progroinu 
zbrojeń w U SA 

NOWY JORK, 5.7. szef urzędu 
mobilizacji gospodarczej Wilson 
złożył Trumanowi sprawozdanie 
za drugi kwartał br. z wykonania 
programu zbrojeń. Sprawozdanie 
stwierdza, że USA będą kontynuo 
wały zbrojeni.a. 

Wilson podkreślil, ze liczebność 

sił zbrojnych USA wzrosła do 3,5 
miliona osób, pr.z:~kraczając wię
cej nit dwukrotnie stan sprzed 
roku. Wysokość zamówień na ma
teriały wojenne, zaopatrzenie i 
sprzęt w drugim kwartale wynio
sła około 10 miliardów dolarów. 
Ogólna suma zamówień od chwili 
napadu na Koreę do końca czerw
ca br., wynosi 42 miliardy dola
rów. Wydatki na materiały wojen 
ne 1 na budownictwo wojskowe 
wynoszą półtora miliarda dola· 
rów 

tatu pokojowego w roku 1951. 
Jedynie 328 osób glosowało za 
remilitaryzacją, a 728 osób nie 
wyraziło swej opinii. 
Nadchodzą również dalsze 

wiadomości o referendum w 
Dolnej Saksonii i Hamburgu. 

W czwartek przed południem 
w Dolnej Saksonii 1.355 osób 
(na 1.574 uczestniczących) wy
powiedziało się przeciwko retni 
lltaryzacji, a w Hamburgu 
1.444 osoby (na 1.465 uczestni
czących) również głosowały 
przeciwko remilitaryzacji. 

Wspólnie z innymi naroda
mi obozu pokoju, któremu. 
przewodzi wielki Związek Ra 
dziecki, będziemy walczyć 
o pokój. 
Toteż Niemiecka Republika 

Demokratyczna będzie działać 
niestrudzenie na rzecz przy
jaźni między narodami i 'po
pierać sprawę pokoju prze:& 
stimowczą walkę ze zbrodni• 
czymi planami imperialist--; cz... 
nych . podżegaczy wojennych. 

OTTO GROTEWOHL 

KOMUNIKAT 
DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 

Q gromny wzrost czytelnictwa jest jednym z donio-
słych osiągnięć Polski Ludowej. Gazety i książki 

zdobyły sobie miliony nowych czytelników w miastach 
i na wsi. Gdy w Polsce sanacyjnej łącznie nakłady 
prasy codziennej wynosiły 900 tys. to w maju 1951 r. 
przekroczyły 6,5 mil. dziennie, a łączny jednorazowy 
nakład prasy codziennej i czasopism wynosi dziś 16 
milionów egzemplarzy. 

Tak wielkie nakłady prasy i książek zwiE:kszyły 
ogromnie zapotrzebowanie na papier. Aby umożliwić 
dalsze podniesienie nakładów a tym samym dotarcie 
gazety do jak najszerszego ogółu zachodzi potrzeba ra
cjonalnego zużycia papieru i zastosowania oszczędno
ści. Poczynając od dnia 7 lipca br. gazeta nasza ukazy
wać się będzie 6 razy w tygodniu, tj. codziennie prócz 
poniedziałku. 

REDAKCJA 



Z orzelec nie był na początku Spółdzielczość produkcyina 
rozh ••zeMY ia 

wydaje bujne 
•ię 

plony 
Rok temu, szóstego lipca, zo

stał zawarty ul<lad między 

Rzeczpospolitą Polslią a Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną, 

dotyczący zatwierdzenia g1·anley 
na Odrze l Nysie, jako ustalonej 
nienaruszalnej polsko-niemiec
kiej granicy pokoju i przyjaźni. 
Był to nkt o olbrzymiej donio· 
słoścI hlstorycznej, przekreśla
jący haniebną przeszlość sto
sunków polsko-niemieckich 
przeszłość wypełnioną pożogą, 

Z!tlszczenlem, krzywdą I niena
wiścią. Ul<lad w Zgorzelcu, Ja
ko pierwszy akt polityczny oma 
wiaJący sprawę granlcy między 
Polską a Niemcami, dal począ

tek układom następnym, z któ
rych każdy był pogłębieniem 

i wzmocni2niem poprzedniego 
ł których uwieńczeniem był 

ostateczny akt delimitacyjny, w 

reforma. rolna, monumentalne 
przeobrażenia w dziedzinie kul
tury, pedagogiki i oświaty, nie
zmordowany wysilek działaczy 

demokracji I postępu, bezlitos
ne zasypywanie rozsadnl fa
szyzmu, bezkompromisowe roz
prawianie się z niedobitkami 
Hitlera. 

Po obu stronach granicy na 
Odrze 1 Nysie odsunięty został 
kapitał od władzy, a ster rządów 
ujęła klasa. robotnicza. I to jest 
najpotężniejsza dźwignia, na któ 
rej wzniósł się do życia Zgorze
lec I tysiące Innych, zarówno 
codziennych, jak monumental
nych przejawów ze . wszystkich 
dziedzin życia. społecznego, dają 
cych znać o nowej erze współ
życia między Polską a Niemca
mi. 

Prezydent Bierut, podczas wi
zyty w Berlinie zacytował w 
swym przemówieniu takie słowa 
Wilhelma Piecka. „ ... Historia 
nas uczy, nasza własna historia, 
że droga wojny prowadzi do 
zguby narodu. Lud niemiecki, 
usadowiony w samym sercu 
Europy, moie zdobyć szczęście 

i dobrobyt jedynie w pokoju 
i przyjaźni z innymi ludami, w 
szczególności z wolnymi ludami 
Wschodu. Wychowujemy więc 

nasz lud w duchu internacjona
listycznym, w duchu zbliżenia 

ludów, pokojowego współżycia 

ze swymi sąsiadami... Niemiec
cy Imperialiści na przestrzeni 
jednego pokolenia dwukrotnie 
narzucali ludom wojnę. Dziś, 

jako agenci amerykańskiego im
perializmu, pragną rozpętać trze 

clą wojnę. Ale lud nie chce 
wojny. Dlatego wypowiadamy 1 
imperialistycznym podżegaczom 
wojennym nieubłaganą walkę ... " 

Zgorzelec powstał 11a bazie 
Internacjonalizmu. Na ba.zie e
pokowych przemian ustrojo
wych, w oparciu o w sp ó 1-
11 o t ę interesów polskiego i nic 
mieckiego ludu. I na tej samej 
podstawie rośnie nieprzezwycię

żony szaniec sojuszu polsko-nie
mieckiego przeciw planom im
perialistycznych agresorów. Zgo 
rzelec nie był na początl<u -
był jednym z ogniw łańcucha o
siągnięć we wzno'szeniu barie
ry pokoju, ciągnącej się w po
przek całego świata 1 zdolnej 
:r,atrzymać swą mocą każdy atak 
faszyzmu. 

z. Rzeplińska 
Frankfurcie, 27 stycznia 1951 r. --------------------------------------

Do rozwoju spółdzielczej go 
spodarki ro1nej na terenie woj. 
łódzkiego w dużej mierze przy 
czyniły się Państwowe Ośrod 
ki Maszynowe, a to dzięki ich 
politycznemu oddziaływaniu 
na ·wieś, dzięki pomocy facho 
wej agronomów i dobrze 
przeprowadzanej przez trak
torzystów obróbce ziemi. 
Piękne plony i wysokie zbio 

ry - to najbarr-dziej przekony 
wujący argument, który tra
fia do przekonania każdemu 
chłopu, gospodarującemu jesz 
cze indywidualnie. 

wsi orarz ideowe zespolenie z 
klasą robO<bniczą. śmiało więc 
i otwarcie omawiali sUkcesy i 
błędy, wskazywali przyczyny 
niedociągnięć, dzielili się swo
imi doświadczenia...'lli i zara
zem, jako do.brzy gospodarze, 
wiele uwagi poświęca.li nad· 
chodzącej akcji żniwnej. 

- Tegoroczne plony są u 
:nas - talk piękne - mówił 
ob. Frankiewicz ze spółdzielni 
śleszyn-że po prostu obawfa 
my się czy snopowiązałki 
POM podołają w koszeniu • 

Zgorzelec nic był na początku 
- przed nim dokonało się wiele 
po obydwu stronach gra.ń.lcy na 
Odrze l Nysie, po to właśnie, 

aby akt zgorzelecld mógł w ży
zną glebę zapuścić korzenie, po 
to, nby rozwijał się dnlej, wy
dawał owoce przyjaźni, sojuszu 

lilłra przłstala bgt dla nieb 
ZAGADK.f1 

Wielkie znaczenie w popcula 
1·yzowaniu wyższej formy gos 
:po<lairki ro1nej, gospodarki ze
społowej, ma również rz;a\Pał z 
jaJdm ipracownicy POM wyko 
nuj ą wszystkie akcj.e na tere
nie spółdzielni produkcyjnych 
i ~o.mad. 
Wśnód traiMorzysthw na czo 

ło wysunęła się Janina Nie
wczas z POM Gorczyn, która 
podczas akcji wiosennej na 
„ZetOTze" wykonywała 140 
proc. narmy i która dla ucz
czenia 7 rocznicy Manifestu 
PKWN zolbowią-zała się w pra 
cach żniwnych i uożniwnych 
wykonywać 150 proc. normy. 

- U nas w Bedlnie mamy 
4.0 ha żyta - stwierdził z du
ma ob. Gołębiewski - i rów
ni~ż zastanawiamy się czy z 
nimi poradzą sobie żniwiarki 
lub snopowiązałki. Bo żyto 
wyrosło na 2 m 30 cm i w kło 
sach jest bairdzo ciężkie. 

PodQbnie ;piękne plony mają 
i inne liczne spółdzie1nie. Dla 
tego też, alby nie zmarnowała 
się ani. jedna ćLroibna crLąstecz 
ka tego spółdziek:zego dordb
ku, członkowie zarządów spół 
dzielni p-rodiukcyj.n.ych i przed 
stawiciele POM po5tanowili 
zmwa przeprowadzić szybko, 
przesuszone snopy zwieźć na
tychmiast do stodół lub zło
żyć je w d-Qlbrze zab~ieczo
ne sterty. 

i współpracy. 

Na Krajowym Kongresie Zje
dnoczeniowym Polskich związ

ków Bojowników o Wolność 

7250 byłych analfabetów . 
I 

. , 
p1sac iuż czytać 

l Demokrację, w Warszawie w W Łodzi, w r. 1949, zareje- statecznej likwidacji analfabe-
19ł9 r„ Wilhelm Pieck powie- strowano 8.390 analfabetów. tyzmu w Łodzi wyznaczono na 
dział: „z bardzo ci~żkim ser- Aby przeszkolić ich jak naj- 22 lipca rb. 
cem przychodzi mi, jako Niem- szybciej do akcji zmobilizowa- ---------------
cowi, przemawiać do Was, no organizacje masowe, mło- N!l 38 równolez·n1"ku 
zwłaszcza w dniu dzisiejszym. dzież, działaczy oświatowych. U ,„ 
W tym samym dniu bowiem Państwo wy;:i.sygnowało na ten 
przed dziesięciu Jaty barbarzyń cel milionowe sumy. Jak naj
cy hitlerowscy napadli na wasz szybsze zlikwidowanie analfa
kraj, rzekomo w imieniu naro- betyzmu stało się sprawą ho
du niemieckiego 1 zadall naro- noru już nie tylko czynników 
dowi polskiemu tyle mąk i cier- powołanych do walki z analfa
pleń. RoZltmiem uczucia, jalde betyzmem, ale całego społe
zrodziły się stąd w narodzie czeństwa łódzkiego. Termin o
polskim w stosunku do narodu 
niemieckiego. Lecz teraz po
wstają nowe Niemcy, które chcą 
żyć w przyjaźni I poJcoju z na
rodem polskim... W Niemczech 
Prezydium Niemieckiej Rady 
Narodowej oraz l{omitet Bojow
ników o Pokój uznały dzień 
1 września - rocznicę napadu 
na Polskę - za Dzień Pokoju. 
W dniu tym we wszystldch wie! 
kich miastach i zakładach pra
cy odbyły się olbrzymie mani
festacje na rzecz pokoju i prze
ciwko imperlalistycznym podże
gaczom wojennym ... " 

Prześladowanie 

Polaków 
przez władze 

francuskie 
PARYŻ, 5.7. Władze francu

skie w dalszym ciągu prześla
dują Polaków, mieszkających 
we Francji. 

Od chwili zwycięstwa Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem 
tnva we Wschodnich l Srodko-

Dnia 3 lipca o godz. 6 rano 
został aresztowany w sv.'Ym 
mieszkaniu w Barlin (Pas de 

wych Niemczech nieprzerwany Calais) Stefan Lindner, sekre
bó.l o takle przewartościowanie tarz generalny polskich sekcji 
pojęć, światopoglądów, wyobra- i grup językowych przy związ
żeń, aby walka przeciw Imperia kach zawodowych górników 
!izmowi stała się najw~ższym CGT w Nord i Pas de Calais. 
nakazell\, a obrona pokoJu naj- Policja odmówiła żonie Lindne 
b~rdziej ~m~łowanym obowląz- ra oraz jej 4 dzieciom wszel
l<tem, najsw1ętszym haslem. Od kiego kontaktu z aresztowa
wiekopomneJ chwili zalrnńczc- nym. 
nia wojny w maju 1915 r„ po-
tężny rylec pracy niemiecK!ego Mimo interwencji związku 
obozu postępu - wyzwolonego zawodowego górników, prefek
zwycięstwem radzieckim, zdyna tura w Arras nie udzieliła wy 
mizowanego opieką i pomocą .i aś11ień ·ani co do przyczyn 
radziecką - ściera i rozkrusza aresztowania, ani co do obec
złą, rcalrnyjną przeszłość. nego miejsca pobytu Lindnera. 

Zgorzelec nie by! na począt- Związki zawodowe górników 
kul Na początku był łopocący CGT w Nord i Pas de Calais 
czerwony sztandar zatk11ic;ty na ogłosiły komunikat, wzywają
Bramie Brandenburskiej, a w cy wszystkich górników do 
ślad za nim cpolrn~e przeobr~- akcji ·protestacyjnej przeciw~o I 
żen!a ustroju: zlikwidowanie bezpodstawnemu aresztowaniu 
monopolów, junkierstwa, znacjo polskiego działacza związko
n:illzowanfe przemyslu, wiell<a wego. 

PEKIN, 
nlk Ludu" 
pt. „Dążenie 
r~gulowanla 
sklej". 

Peklńskl „Dzien
pnblikuje artykuł 

do pokojowego u
kwestii koreań-

Od chwili wybuchu wojny ko
reańsldej - pisze dziennik -
naród chiński I centralny rząd 
ludowy niejednokrotnie wypo· 
wiadały się za pokojowym ure
gulowaniem sprawy Korei. Jed
nal<że wszystkie próby pozosta· 
wały bezowocne. Dopiero ostat
nio, w wyniku bohaterskiego opo 
ru narodu chińskiego i koreań
skiego, poważnych strat armii 
amerykańskiej oraz potężnieją

cego na całym świecie, w tym 
równiet w USA, żądania poko
ju, rząd amerykański po raz 
pierwszy wyraził gotowość roz
patnenla sprawy przyjęcia roz
sądnych propozycji pokojowych 
Malika. 

Dowódca. naczelny Koreańsl<iej 
Armii Ludowej i dowódca o<:hot 
ników chińskich odpowiedzieli 
pozytywnie na . propozycje Rid
gway'a w sprawie rozpoczęcia 

rokowań 0 zawieszenie broni !
co .jest całkowicie uzasadnione
zaproponowaH, aby rolrnwanla 
toczyły się w l{aesongu, na 38 
równoleżniku, w terminie mię

dzy 10 a 15 lipca. Ponieważ „38 
równoletnik" będzie stanowił !i
nię demarkacyjną - Kaesong, sta 
rożytna stolica Korei, położona 
na 38 równoleżniku jest najwła
ściwszym miejscem dla rolto
wa6. 
· Obecnie - pisze dziennik -
sprawa sprowadza się do tego 
czy rzeczywiście rząd a.mery
kańsl<i i inne rządy, biorące u· 
dział w wojnie koreańskiej tak 
samo szczerze Jak my dąży 

do położenia kresu przelewowi 
krwi w Korei. Sądzić o tym 
można tylko na. podstawie fak· 
tów, a nie słów. 

Tadeusz Daniszewski 

Od 1949 r. zorganizowano w 
Łodzi 857 kursów i zespołów 
początkowego nauczania, na 
których przeszkolono 7.250 o
sób, w tym 999 w wieku ponad 
50 lat, czyli nie objętych obo
wiązkiem nauczania. Obecnie 
na czynnych jeszcze 95 kur
sach pobiera naukę ok. 1 tys. 
osób. Ponadto w indywidual
nym nauczaniu szkoli się ok. 
500 osób. 

W ten sposób,· przy szeroko 
zorganizowanej sieci punktów 
nauczania i otoczeniu ich ucze
stników troskliwą opieką, Łódź 
mogła złożyć I ·maja rb. meldu 
nek o objęciu nauczaniem 
wszystkich niepiśmiennych na 
terenie miasta. 

Ale ukończenie kursu począt 
kowego nauczania - to nie 
wszystko. Absolwentów trzeba 
nadal otaczać troskliwą opieką, 
trzeba ich nadal uczyć. Dlate
go też w najbliższych dniach 
zostanie powołana Służba Spo
łeczna, której zadaniem będzie 
opieka nad absolwentami kur
sów początkowego nauczania. 
Organizować ona będzie zespo
ły czytelnicze, kierować do 
szkół dla dorosłych oraz na ze
społy samokształceniowe. W Ło 
dzi powstanie 25 szkół dla do
rosłych. Rekrutację do tych 
szkół rozpoczęły już ZPB im. 
Stalina. Dotychczas zgłosiło się 
już 220 osób. Dla osób nie mo
gących uczyć się systematycz
nie planuje się w tych zakła
dach zorganizowanie 5 zespo
łów samokształceniowych. 

Wczoraj odbyło się plenarnę 
posiedzenie Komitetu do Walki 
z Analfabetyzmem. Zebraniu 
przewodniczył przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi - Marian Minor. Na 
zakończenie stwierdził on: 

- W dniu 22 lipca będziemy 
mogli złożyć meldunek, że anal 
fabetyzm w {.odzi, jako zjawi· 
sko masowe, został zlikwidowa 
ny. Fakt, że istnieje w Łodzi 
jeszcze pewna liczba analfa
betów należy tłumaczyć tym, 
iż do naszego miasta, ośrodka 
robotniczego, napływa stale du 
ża ilość ele,mentu wiejskiego, 
w dużej części nie umiejącego 
czytać i pisać. (ab) 

' I 

Dyskusja .n.a ostatniej n<N"a
dzie roboczej zaTZądów spół
dzielni ;produkcyjnych, bdbytej 
z przedstawicielami POM i 
kierownilcami wydziałów rol
nictwa Powi•atowych Rad Na
rodowych, od:znaczała się wiel. 
kdm bogactwem treści. Wni
kliwe przeanaHzowa:n.i.e tej treś 
ci przyczyni się niewątpli

wie do postawienia na jeszcze 
wyższym poziomie naszej pio 
nie:rskiej gospodarki spółdziel 

czej i w konsekwencji do jej 
dalszego rozpowszechnienia. 

Wszystkich dyskuta111tów 
przepajała głęboka troska o to 
wielkie, wspólne dobro, szczere 
oddanie sprawie ;i;:n-zebu.dQ'WY 

Również szczegółowo zosta
ła omówiona sprawa natych
miastowo przeprowadzonych 
podorywek, zasiania poplonów 
i sprawnycli. omłotów. 

Gdyby. w sati.i oibrad znajdo
wał się jakiś niedowia'l"ek, po 
wypowiedziach tych kilkudzie 
,gięciu dyskutantów musiałby 
mvierzyć, że spółdzielczość pro 
dukcyjna na terenie naszego 
województwa zapuściła tak 
głębokie korzenie, że w jej 
rozkrzewianiu się nie zaszko· 
dzi już żadna wsteczna siła. 

C. M. 

Machinacje Anglif:.ów i groźby 
pod adresem Iranu 

MOSKWA, 5.7. - Agencja 
TASS podaje z Teheranu, że 
Medżlis irański w dalszym cią 
gu obraduje nad sprawą b. an
glo-irańskiego towarzystwa na 
Howego (AITN) . 
Rząd brytyjski - stwierdził 

deputowany Kohbod - czyni 
kroki przeciwko nacjonalizacji 
przemysłu naftowego w Ira
nie. Skierował ,ku granicom 
Iranu wojska i okręty wojen
ne, zatrzymuje należności irań
skie w sumie 50 milionów fun
tów szterlingów, które znajdu
ją się w banku londyńskim 
i równocześnie uprawia wzmo
żoną propagandę antyirańską. 

Grupa deputowanych złożyła 
wniosek, proponujący, aby 
kompromitujące dokumenty, 
znalezione w aktach b. anglo
irańskiego towarzystwa nafto
wego zostały przekazane są
dowi .najwyższemu dla rozpa
trzenia przez prokuratora oraz 
komisję deputowanych. O wy 
nikach badania powinien być 

powiadomiony cały naród irań 
ski. 

Port 5 mórz 
Piatimorsk 

MOSKWA, 5.7. Na trasie ka,.. 
nału Wołga-Don powstało no
we miasto, które dotychczas 
nie jest jeszcze oznaczone na 
żadnej mapie. 

Budowniczowie kanału na
zywają to miasto - Piatimor
skiem, portem 5 mórz. Tutaj 
bowiem zbiegać się będą szla
ki wodne prowadzące z Morza 
C~arnego, Azowskiego, Kaspij
skiego, Bałtyckiego i Białego. 

W Piatimorsku budowany 
jest nowy port z wielką przy
stanią, stocznią i węzłem kole-
jo,zym. Mieszkańcami tego 
mi9Sta są robotnicy, którzy 
prZYbyii niedawno na tereny 
budowy kanału. 

12 ekonomicznego - potrafi on skierować kraj 
na szeroką drogę odbudowy i przebudowy go
spodarczej. 

Na pewnej stacji znaleźliśmy pięć pociągów 
z budulcem, stojących bez ruchu. Z polecenia 
Dzierżyńskiego obejrzałem te pociągi i stwier
dził~m, że całe v:agony tego drogocennego ma 
teriału zostały zrabowane. Niezłomny szermierz rewolucji 

• 
Naczelnik stacji w odpowiedzi na moje za

pyta·nie dał mi protokół stwierdzający, że zde
mobilizowani. przechodząc przez stację, zerwali 
plomby z wagonów i z braku innego O!Pału spa 
lili budulec. 

{Zyciorys Feliksa Dzierżyńskiego) 

Sytuacja eko:noniiczna ZSRR, mimo pewnych 
osiągnięć, była nader ciężka. Liczba bezrobot
nych sięgała miliona. Wysokie ceny na artyku
ły przemy.siłowe stwarzały „nożyce cen", któ• 
re powod:O)'o'ały kiryzys zbytu. 

Już w pierwszYm okresie swej pracy w 
WSNCh Dzierżyński opanowuje ze wszystkin1i 
szczegółami tę nową dla sieibie dziedzinę. W jed 
nym ze swych służbowych memociałów w p-0-
czątkach 1924 r. pisze z właściwą sobie szczeroś
cią: „Dopiero co objąlem sprawę tak skomp7,i. 
kowaną jak WSNCh. Dlatego muszę sam orien 
tować się i Uczyć". Po zapoznaniu się ze sta
nem r:zeczy w przemyśle, z ogromną energią 
za:brał się do pracy. żela-zną miotłą wymiatał 
wszystikie nieporządki. Z całą bewzględnością 
zwad-czał biU!rok.ratyzm, zaśniedziałość, pairty
kiularcyzm PCASzczegó1nych działów aipara•tu goo
podairczego, rorz:luźnienie dyscyipHny pracy. 

- Dlaczego widząc to i wiedząc, że po piel'W 
szej partii przyjdą następne, nie poświęciliście 
jednego wagonu, aby uratować cały transport, 
i nie wysłaliście tego pociągu do Zagłębia Do
nieckiego? 

- Nie miałem takiego rozpOJ."Ządzenia - od
pO'wiedział spokojnie naczelnik! 
Zakomunikowałem o tym Dzierżyi1skiemu. 

Czenvone plamy wysta.rpiły mu na twarzy. We
zwał naczelnika do swego wagonu. 

Koleja'!"2e znali wówczas Dzierżyńskiego tyl
ko Z!! słyszenia jako groźnego przewodniczącego 
Cz. K. Naczelnik wszedł do wagonu blady, wy
stra~ny. 

Nie byłem obecny przy tej rozmowie, zoba
czyłem ich obu do-piero póź.niej. Obaj byli ru
~ie spokojni, obaj uśrnie~i, .kolejairz z 
zachwvtem spoglądał na Dz1erzynskiego ... 

- Żahukani ludzie! - ze smutnym uśmie
chem powiedzial Dzierżyński, gdy naczelnik 
stacji oddalil się. - Zabijano w nich myśl, 
duszono wszelka inicjatywę, wszelkie przeja
wy samodzielno~ci. I zrobili z nich maszyny. 

2 DZIENNIK ŁóDZKinr 1S5 (21ss) 

- Co U<.'zyniliście z nim? 
- Nic„. Usiłowałem tylko rozbudzić mys-i ..• 

Nie było tu zlej woli. Teraz już zrozumie .• 
Czlowiek widać dobry. 

„Człowiek'; istotnie okazał się „dobrym" ..• 
Nazajutrz pociągi były już w Chairkowie, w 

drodze do Zagłębia Donieckiego, a w ciągu ty
godnia cały węzeł został oczyszczony. Dzier
żyński wniósł życie w zaS'tygły aipaxa-t.·. 

Wkxótce po mianowaniu Dzierżyńskiego ko
misarzem ludowym komun1ka·cii Republiika Ra
dziec-ka znalazła się w niezwykle krytycznym 
położeniu na skutek klęski nieurodzaiju nad 
Wołgą i na Ukrainie. Jedynie zboże syberyjskie 
mogło uraitować Moskwę, Leningrad i inne 
miasta od głodu. Tymczasem koleje syberyj
skie znajdowały się w stanie zupeł>nego rozprzę
ienia. 

Wobec tego zimą 1921-1922 r. Dzierżyńsk.i po 
jechał sam z grupą współpracowników na Sy
berię. Przełom został do!kon-any. Kolejnktwo 
syberyjskie zoetało pcmtawione na nogi, a zba-

że z ·Syberii dostarczone do okxęgów do1ikni.ę 
tych klęską głodu. 
Wszechzwiązkowa Konferencja Partii Komu 

nistycznej, oceniając w styczniu 1924 roku 
owoce trzechletniej pracy Dzierżyńskiego na 
odcinku komunikacji, stwierdziła, że „trans
port znajduje się w takim stanie, iż może bez 
szczególnych trudności zaspokoić wszystkie 
wymogi gospodarstwa narodowego". 

Transport, który byl najbardziej zacofa
nym i zniszczonym odcinkiem gospodarki, za
czyna wysuwać się na plan pierwszy. Stalo 
się jasne, że wielkość Dzierżyńskiego ujawnia 
się nie tylko w walce z kontrrewolucją, ale 
również w pracy twórczej, w pracy budow
niczego. 

Po śmierci Lenina Dzierżyński otrzymuje 
nowe, n·iezmiernie odpowiedzialne stanowisko 
- przewodniczącego Najwyższej Rady Gospo
darki.Narodowej (WSNCh). Nominacja Dzie1·
żyńskiego nie byla przypadkowa. Wiedziano, 
że pomimo braku specjalnego wykształcenia 

I 
I 

I 

Zasadniczyro zadaniem było dlań uprzemy
słowienie kiraju i w pierwszym rzędzie rozbu
dowa metalurgii i przemysłu maszynowego. Ale 
Dzierżyński przeciwstawiał się z całą stanow
czością dążeniom opozycji trockistowskiej do 
tzw. „hiperindus·trializacji", któr; przez wy
śrubowanie cen przemysłowych doprowadziła
by nieuchronnie do zerwania sojUSZ'.l robotniczo
chłops-k.iego. 

d. c. n. 

l 
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Welwet, wiadra, 
walizki w PDT 

Kolejarze i budowlani łódzcy 

w Czynie Lipcowym lodzi Co wystawi I w 
Opera Slqska w najbliższych _dn_iach, do 

łódzkich pDT nade]dz1e trans
port nowych towarow. 
Będzie to m. in. czeski wel 

wet w cenie 43 zł za m, letnie 
obuwie wszelkich rodzajów o
raz tkaniny jedwabne k.rajowe 
i węgierskie. 

ZOBOWIĄZANIA KOLEJARZY I guje czyn podjęty przez bryga' BUDOWLANI Z MPRB Bawiąca w Łodzi Państwowa j „Opowieści Hoffmanna" -
ŁÓDZKIEGO OKRĘGU PKP dę młodzieżową z Km·sznic, któ Poszczególne Oddziały RemQl'l Opera Śląska rozpoczyna go- opera fan.tasty~zna ':" 2. aktach 
Prawie we wszystkich oddzia ra obsługuje parowóz TY nr towe i Zakła?y Produkcyjne iścinne występy w so?otę, dn. 7 z prologiem l ep1lo~1em J. 

łach PKP odbyły się JUZ ma- 246/14. Członkowie tej brygady MPRB w Łodzi w ramach czy- bm. w gmachu Panstwowego Offenbacha w lipcu VI 

sówki, na których kolejarze po na czele z brygadzistą Bytne- nu Lipcowego podję-.."y następu Teatru Nowego przy ul. Więc dniach 13, 17 i 19. 
dejmowali zobowiązania w ra- rem podjęli się przejechać jące zoibowiązania: kowskiego. „Madame Butterfly" _ ope-
mach Czynu Lipcowego. Posta- 200.000 km bez naprawy śred- Brygady budowlane zatrudnio Podczas pobytu, który trwać ra w 3 aktach G. Pucciniego -

Od wczoraj są już w sprze
daży wia?r~ emaliowane, garn 
ki cza.irnk1, walizk,i o trzech 
ro~miarach w cenie od 47 do 
116 zł, materiały wełniane i 
adaptery po 810 zł. 

nowili oni podnieść wydajność niej, zwiększyć obciążenie po- ne przy przebudowie ul. Abra bedzie do 8 sierpnia Opera wy w lipeu w dniach 16, 22, 28 
pracy, przedłużyć okres przebie ciągu z 2.200 ton na 2.400 toin mowskiego - wybudować 2 'ko:n st~1wi 33 widowiska wg nastę- i 3l. 
g~ par?wozów między remonta oraz jeźdiZić bezawa~-yjnie. dygnacje domu miesZJkalnego o pująćego programu: 
m,i. zwiększyć ładowność pocią- 1258 roboczo-godzin wcześniej, „ . 
?0 w oraz wykorzystywać do Załoga Il Ocldziału Remonto „Casanova - opera ~om1c~-

„Złota kaczka" - balet w 
5 obrazach Jana Maklakiewi
cza - w lipcu, w dniach: 18, 
22, 24 oraz 1 sierpnia. (jg) 

iazdy go.rs.ze ga.tunki węgla, wego zaitrudniona przy nadbu- i:a ~ 3 aktach Lud.om1ra. Ro-
pr~ede wszystkim zaś miał. Do w1• erszyk dowie „Domu Zdrowia" przy ul. zycki~go grana będzie .w lipcu, 

MILION 
di;ua 22 lipca pracownicy Łódz- Kąt:n.ej lOa - skrócić tennin wy w ~mac~: 7, 9, 14, 19 1. 29 oraz 
~iego Oddziału PKP podjęli k k konania 0 20 dni, w s1erpmu w dniach 3 I 5. „Janek" - opera w 2 ak

tach W. Żeleńskiego i „Ver
bum nobile" - opera w I ak
cie S. Moniuszki - w dniach 
23 i 30 lipca oraz 4 sierpnia. 

się dostarc;zyć 87 wniosków ra- On UrSOWy Załoga zatrudniona p1·zy budo „Napój miłosny" - opera ko 
cjo.nalizatorskich. Ci ludzie stoją też z bagażem, wie domów mieszkalnych przy miczna w 2 aktach, 4 obrazach 

książeczek PKO . W ten sposób koleja.rze Łódz- ul. Pienistej 11 - skrócić ter- Gaetano Donizettiego - w lip-
k Okr A niłd ich nie klnie, nikt nie 

(k) 3 bm. w świetlicy zakładów 
Przemysłu Bawełnianego .''?· Du
bois, została wręczona milionowa 
książeczka PKO oraz nagroda w 
wysokości 1 tys. zł . prządce tych 
zakładów ob. E'r>mc1szcc. Zając. 

lego ęgu PKP zaoszczedzą min budowy o 38 dni, cu w dniach 8, 10 i 12. 
96 tys. 952 zł. • zrzędzi, Załoga zatrudniona przy bu-

W uroczystości tej ~dzi~ł wzię
ła cała załoga zaJdadC?w im. Du
bois i zaproszeni goście. 

UWAGA! 

.Spo~ród poszczególnych zobo- Bo chociaż też na trotuarze, 
w1ązan, na wyróżnienie zasłu- Lecz przepisowo: na krawędzi. 

VHtaqa ! V111aqa ! 
Nylony lub popelinowa koszula 

dowie domu mieszkalnego przy 
ul. Napió1·kowskiego 1 - wyko 
nać budynek „B" o 10 dni wcze 
śniej, 

Załoga budowy osiedla robot 
niczego przy ul. Ziołowej 
skrócić termin budowy i wytka... 
rumie 1 skrzydła budynku, 

Załoga zatrudniona na budo-

„Fontanna Bachczysaraju"
balet w 4 aktach wg poematu 
A. Puszkina - B. W. Asafiewa 

w lipcu w dniach 11, 15, 
27 i 29. 

„Carmen" - opera w 4 ak• 
tach Bizeta w lipcu w 
dniach 21, 25, 28 i 2 sierpnia. 

(C) 

konkursowy 
Kierownicy 
i dyrektorzy 

W Śród nagród dla uczestników konkursu :~a!f~:\i;~:~~~e~~ie:o~! 
ty do dnia 20 lipca. 

szkól 
W związku z koniecznością 

terminowego przygotowania 
dzieci i młodzieży do wyjazdu 
na placówki wczasó'Y letnich 
w n turnusie - Wydział Oświa 
ty zwołuje konfere/1cję dyrek
toró'll!; i klerownlkow wszyst
kich typów szkół. 

Konferencja odbędzie się 
dnia 7.VIl br. w Prezydium 
Rad;; Narodowej Wydz. 
Oświaty przy ul. Piotrkow
skiej 104, poprzeczna oficyna, 
IV piętro. Focząt~k konferen
cji 0 godz. 8. 

-

Nasz konkurs dobiega końca. Ostatni rysunek z wier
szem ukaże się jutro. Pojutrze pokażemy czytelnikom jeszcze 
jeden rysunek, z którego odczytać trzeba będzie 4 przepisy 
drogowe. 

A więc przypominamy, że wszystkie rysunki i odpowied
nie wierszyki należy ułożyć parami z zaznaczeniem, który 
z dwóch jest prawidłowy a który nie. Naklejone na arkusz 
papieru przesłać do REDARCJI, ŁÓDŻ, ul. PIOTRKOWSKA 
nr 96, z uwagą „KONKURS DLA PRZECHODNIÓW", Ry
sunek ostatni przesłać także zaznaczając, jakie przepisy dro
gowe przedstawia. 

Rozwiązania nadsyłać można do dnia 15 bm. 
PIERWSZĄ NAGRODĄ w konkursie są NYLONOWE 

J>ONCZOCHY (jeśli zdobywcą jej będzie kobieta.), lub KO
SZULA POPELINOWA (jeś!i zdobywcą jej będzie mężczyz
na), cztery następne nagrody - TO ALBUMY „ŁODŻ w 1948 
ROKU". Każdy z albumów zawiera 12 plansz autolitogra
ficznych A. Suchanka. 10 DALSZYCH NAGRÓID - to na
g1·ody książkowe. 

Ogółem zoibowiązania IllfPRB 
przyniosą ponad 80.000 zł. 

T. Śliwiński 
koresp. „Dz. Ł." 

Rit Di() 
PIĄTEK; 6 lipca. 

11.415 „GŁos mają kobiety": 111.57 
ISygna~ i hejlll.ał. 1~.-04 Dziennik. 
12,1~ Przerwa. t3,25 Program dnia. 
ll'l.30 Mruz. dla wszystkich. 1!4.30 -
„Wsp01mnienie o Felil<sie Dzier
żyńskim"; 14,50 l\.tuz. rozrywkowa .. 
Ni,30 Aud. d1a świetlic dziecię
cych. l~.50 Montaż. lS,10 Wiąza!llk.a 
melodii Leha.ra. 16,20 Na boiskach 
i bieżni.ach kraju, 16,25 Recital for 

Piątek 

6 PA!lil'STW. TEATR Im. JA
RACZA (Jaracza 27/291 
o godz. 19 „Granica" 

tepianowy z . Vogtmanówny. 16.45 
Aktuailn. łódzkie. 16,55 I<omunik.a
ty. 17,00 'llfiad. popoludn . 17,15 -

WISŁA (Da<zyńsk!c::;o i) Końcert ork. Rozgł. Kra'l<owskiej. 
„wesołe kumoszki z 18.-00 Nowości poetyckie. JB.~5 -
Windsoru" - godzina „Włókniarze walczą o plan" - re-
16, 18, 20 - dozw. od portaż pt. „Zilikłady Przemysłu 
lat 14. Ba1welni.anego w Zelowie". 18,25 - Z POLSKIEGO-NA POLSKI gdzie jeden z kelnerów byl 

LIPCA 
Łucji, Dominiki 
JUTRO: 
Cyryla i Met. 

WAZNE TELEFONY• 
Kom M1e)ska M o ZSS-60 
pogotowie Ratun-

kowe 1-04-44 134-15 

Strat Pożarna 
MJejslti Ośrodek 

Informacji 

117-11 
8 

159-15 

D~i!UQ~ 
Al>T'&;:I( 
oZISTEJSZEJ Nocv 
pYZVRUJĄ APTEKii 
A. s. nr 2 !Piotrkowska 

nr 95) A. s. nr 8 (Armil 
czerwonej 53), A. s. nr 28 
(Zgierska 63)„ A. s. nr 5l 
(Flac Wolnoscl_ 2). A. 5 , 
nr 30 (Nowotki 91), A. s. 
nr S2 (Rzg_owska. 51). A. s 
nr 5 (Gdanska 2>). 

A.pteka nr 42 CAi. Koś
c!Uszkl 481 dy7..uru1e co. 
dzlenn1el 

Tf.A.TJł\l 
PANSTW TEATR NOWy 

(Ul Wl.eckowskJego 151 
- z po"·odu wyjazdu 
na gościnne występy do 
warszawy - w lipcu nie 

c:z;ynnY· 

PARSTW. l'EATR POW
SZECHNY (Ul. Obroń
cow Stalingradu nr 21) 
o godz. 19.15 „Moral
ność pani Dulskiej". 

TEATR MAŁY (Ul Trau
gutta 1) - o godz. 19.30 
„ Wodewil warszawski -
czyi! Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 „Czardasz. 
ka". 

CYRK PA.lllSTWOWY nr 3 
(Pl. Niepodlegtoścl) co
dziennie godz. 19,30 pro
gram ~trakcji, w soboty, 
niedziele 2 przedstawie
nia - godz !5,30 I 19,30. 

ADRIA (Ul. Stalina nr 1) 
nieczynne. 

BAJKA cul Franclszka:ń
ska 3'1) - „Sukces Anny 
Szabo" godz. Hl, za -
do7JW. od lat 14. 

strzorwie" - godz. lS, .16, 
17, LB, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (Ul. 
Legionów 2) dla młodz. 
„Pierwszy start" - go
dzina 16, 18. 20. 

MUZA (Ul Pabtanlclta 173) 
„Wesołe zawody" godz. 
18, 20 - dozw. od lat 14. 

POLONIA <ul. Piotrkow
ska 67) „wesołe ku„ 
moszkl z Windsoru" -
go.dz. 16.30, 18.30, 2-0.30 
- dozw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE IU\ Ze
romsklego nr 74) -
„ Wiosna w Sake nie" -
godz. 18. 20 - dozw. od 
lat 7. 

Rł;KORD 'RzgnwekA 2) -
"Gęslarelt Matyi" 
godz. 18, 20 - dozw. od 
lat 14. 

·ROBOTNIK (Ul. KillńskJe
go nr 178) - „Zasadzka" 
- godz. LB, 2-0 - dozw. 
Od lat 14. 

ROMA rui Rzgowska 84) 
„Tragiczny pościg" -
godz. LB, 2() - dla mło
dzieży niedo-zw. 

STYLOWY (Ul. Kilińskie
go nr 123) - „s . o. S." 
godz. 18, 20 - dla mło-

B.4 ŁTYK 'lll Ne•utnw1-' dzieży niedozw 
cza nr ~~) - „Było to Is w :1 1Bd1Uci·:1 Rynek) -· 
w maju - godz. 16. Rada bogów" _ godz 
18, 20 - dozw. od lat J2. i'.a, 20 _ dozw. od lat 14.' 

GDYNIA <ul. Daszyńskle-1 
go 2) - Program rozmai TATR~ (Sienl.dewicza 4-0) 
tości " nr 21/51, PKF „Dzis o wpoi do jede-
nr 2'8/51, „Pomorze za- nastej" - godz. 16, 18, 
chodnie", „Kaslińscy mi 20 - dozw. od lat 14. 

WLOKNIARZ cui. Próch- Konc. życzeń dla przodujących 
nika 16) - „Było to w pracowników Zalkł. im. Kunickie
maju" - godz. 16.30, go. 118,4'5 Fel. oświat. prof. M. Wal-
18.30, 20.30 - dozw. od lisa pt. „Can.a.letto - malarz daw
lat 12. nej Warszawy"; ltS,56 Konc. dla 

Jest rzeczą zrozumialą, że 
przy załatwieniu tych, czy in
nych spraw urzędowej wagi, 
potrzebne sq, te, czy inne do
kumenty, a w związku z tym 
więcej lub mniej skomplikowa 

nietrzeźwy. Podobno zdarza 
mu się to częściej. 

WESOŁE „ZABA WY" WOLNOSC (ulica Na piór-, wczasowiczów. 19,.W Konc. roz
kowskiego 16) - „Słoń- rywkowy w wyk. chóru i ork. 
ce wschodzi" - godzina ŁRPR z udz. so1listów. 119.55 Progr. 
16, 18, 2-0 - dozw. od loka1ny na jutro; 20,00 Dziennik; 
lat 14. 20.30 Meldunki z Frontu Zo.bowi~-

ne formalności. 

że nasze parki stanowią tzw. 
płuca miasta - o tym wszyscy 
wiedzą. że w czasie la.ta maż 
na w nich odpocząć i zaczerp
nąć sunezego powietrza. 
także wszyscy wiedzą. Że te 
parki powinny mieć jak naj
ha.rdziej estetyczny wygląd i że 
powinni dbać o n.i.e 11'"~11sro11 

łodzianie, T;;tórz!J do nich uczęsz 
czają powinni wiedzieć 

ZACHĘTA (Zgierska 26) zań Lipcowych. 20,45 „Historia je
„Rywale" godzina dnego sztamdaru" - aud. dla Za-
18, 20 - dozw. O<! lat 7, logi Zakł. Dziew. im. E. Plater; 

21,30 Muzyka powacżna. 21,415 „Zy
cie i wa.Urn Feliksą Dzierżyńskie
go". 21.!,00 Muz. l aktualności. 22.30 
Muzyka kameralna. 23,00 Ostatnie 
wLad . 23,10 Koncert. Transmisja z 
Budapesztu. 23,50 Muzyka. 

Do zawarcia małżeństwa po
trzebna jest (oprócz męża) me
tryka urodzenia, Jeśli ktoś u
rodził się za granicą, to do me 
tryki potrzebne jest tłumacze
nie. Ale dlaczego - jeśli taka 
metryka jest napisana w języ-

OOCZV.T:W 
f, ZE8UANłA 

DZIS 
- W szkole (Slrnrupki 

6/8), o godz. 1~ zebranie 
świetlicowe Panstw, Szko 
łY Pracy Społecznej, 

- w lokalu (Piotrkow
ska 97), o godz. J.S <><!pra
wa robocza przewodniczą
cych, sekretarzy. i skar~
ników wszystkich Koł 
L .P.ż. 

JUTRO 
- W lokalu PPKK (Mo 

niuszki 1), o godz. B zjazd 
kierowników ek~pozytur i 
wkładów produkcyjnych 
Państw. Przedsiębiorstwa 
Krawiecko - Kuśnierskie-

go..:._ w lokalu Prez. Rady 
Narodowel Wydział 
Oświa•ty (Piotrkowska 104, 
oficyna IV p .) konferen
cja dyrektorów i kleroy.r
ników wszystkich typow 
szkół w sprawie wyjazdu 
na placówki wczasów w 

W Y D A W C A ku polskim - także żąda się 
Spółdz. Wyd.-Ośwlat. .,Czytelnik" tłumaczenia? 
Reda.keja I Admtnistracja: Łódż, Co robi w takim w 1.ipadku wsAzyscy.d · · · · d 
ul. Piotrkowska 96, tel Red. Nacz ,e z a1e się nie wie zą. 
125-64, z-ca Red. Na.cz. 228-32. se- nieszczęśliwy petent, gdy nikt Zwłaszcza ci mlodzi. Dowodem 
kTeta.rz od.powledz 21>4-75, dział nie chce mu zrobić takiego tego są stale tłuczone i hisz-
sportowy 208 - 95, dział miejski ,,tłumaczenia"? Robi odpis ' 1 kt 
114-32, dti:LaJ korespondentów 2-07-18. czone .ampy e,e ryczne 
sekretariat 217-82, dział kulturoalno- daje 2 metryki. zwłaszcza w parkach: Ponia-
o$wiat. 209-02, dzia·ł ltetów 143-80 towskiego 'i Zródliska. Jedną 
Redakcja rę.koplsów nle zwraca, u PIJANY KELNER k" 
treść 1 termimy ogłoszeń nie bierze z atrakcyjnych „rozrywe 
o d p o w 1 e d z: a l n o ś c l .?est także· przewracanie ławek 

_ . • Widok człowieka pijanego oraz wyrzynanie na nich mono 
Prenumeratę 'lmesięcz_ną zl. 4•0."• zawsze i wszędzie budzi odra- gramón! i serc strzał" prze hi· 
kwartalną zł 12,15, polroczme zl . . ., 
24,30 przyjmują wszystlde ljrzędy zę. Czy to ulica, czy tramwaJ. tych. 
i Age!'cje P~cztowe oraz hston?- Gorzej jeszc.?e, jeśli „pod allco- Pisaliśmy o tym już nie,il'!
szc miejscy 1 wlejs~y na tcren'.e holem" "'na1'du1'e się kelner dnokrotnie i apelu3'emy raz 
calej Polski w termmie clo 15 l<az• - · I · · 
dego m-ca na okres następny. przy pracy. A wypadek taki jeszcze do bywalców parków, 

miał miejsce .1 bm. przed po- bu chronil,i wspólne dobro 
Redaguje: d , 

KOLĘGTITM REDAKCY.TNE ludniem w „Jadłodajni Tury- przed młodocianymi wan a.a-

II turnusie. ;;;;;;;;;;a;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii stycznej" (Sienkiewicza 22), mi. 

Pracownicy no~zukiwani 
h i księgowych poszu-. Starsz~ch księgowyc 

'kujemy zaraz do prac 
działach na terenie w 
pracy do omówienia 
korespondencyjnie, Z 
Piwowarsko - Slodow 
Kożuchowska 8. 

AG ZL 
w Zielonej Górze i od-- ojewództwa. Warunki 
na miejscu względnie 

ielonogórskie Zakłady 

Głó~ne~o księgowego oraz księgowego za
trudm ~mro Hancllu Detalicznego C.H.C. 
Zgłoszen~a os?biste z Podaniem i życiorysem 
przyjrn~Je pział Personalny C.H.C., Łódź, ul. 
~~m~~ nm 

11icze, Zielona-Góra, ul. 
(782) 

Wiad~mość Zgierska ---rn;;,ykw~lifikowanych praco~k-Ów - po
szukuje od za.raz ~luta ~lorian w Świętochło
wicach. Kwa.ter?' 1 . stoło~ka zapewniona. -
Zgłoszenia ~rz~JrnllJ; D_z1ał Personalny Huty 
Florian w sw1ętoch,owicach, .ul. Hutnicza. 

Cukiernik potrzebny 
36 Henryk Ostaszewsk L (4181) 

. 
drohne a ( )g'łoszen1 

(767) 
Dr Pi WECKI wewnętrz.-

\ne. płUca, serce przyjm u LEKARZE 

Szwaczki, dziewiar~Y. (ki) i cewiaczlti uczen- Dr GLAZER specj.alista 
nice i Uczniów powyzeJ la~ 18 na szwalnię na I skórne. weneryczne. 6-~, 
dziewiarnię i na cewiari;i1ę, robotników 'go- Andrzeja struga 2s. (J2ol 

spodarczych sprzątaczki zatrudnią natych- Dr KUDREWICZ specJa· 
· t z k ' łu Dziewi 1 • lista weneryczne, skórne 

m:as. ,_ a łady Przemys • _ ars ttego im. B-9. 3-5, P
0

iotrkowska 10~ 
„Emilu Plater" Łódź. Wolczanska 66. Zgła- or l'Et.tPSKI specia11sta 
szać się do Działu Pe.rsonaJnego. (766) skórne. weneryczne. wło-

___ ----- - sów. moczopłciowe Piotr 
"I ślusarzy· -~rzęd-zio~Ch· 3 frezerów---;_: k:owska t 14 <520) 

trudni natychmiast F-ka. Igieł Dziewiarskich Dr siLiliJSKI - choroby 

ł,ódź, ul. PKWN nr • 7. Warunki do omówie- serca 11-14. tel. 202-69, 
ł " d Legionów 3. (733) 

nia. zg oszenia Przyjmuje Dział Ka r (778) Dr REICHER specjalista 
__,..- wenerycz.ne, skórne. plcio 

3 t.k.e.czy na krosna p.ngielskie jedwabnicze, we (zaburzenia) - Piotr-
1 iwtuetP, , do motkow:'lnia przędzy, ~ przew~- kowska 14 czwarta 
jaczli;ę nr a'' bawe.łnę 7"1trndni Społdzlelma s1ódma. (730J 

SNOl'\ A Ja · d W Dr ZAURMAN - specja-

Je 3-7. Piotrkowska 35 

7,AOFIAROV\' PRACY 

POTRZEBNA pr3cownlca 
do restauracji zaraz. Ko 
pernika 75 ogród. (4182) 
POMOCNICA domowa de 
lekarza potrzebna. Si en-
klewicza 40 m 28. Zgła-

szać się od godz. 14. 

LOKALE 

ZAMIENIĘ duży pokój z 
wygodami na pokój z ku 
chnią. Zachodnia 66 m. 40 

PRZYJMĘ pracującą osc 
bę do wspólnego pokoju 
za pomoc w gospodar-
stwie. Oferty Prasa Piotr 

Łódzkie Zakłady Garbarslde w Łodzi, 

- podają do wiadomo

o uchwały Rady Pań

ów z dnia 14. 12. 1950 

nia i odwołania są za

ktora lub jego zastęp

w godz. od. 13 do 16. 

k przypada dzień wol

ul. Zgierska nr 104 

ści, że stosownie d 

stwa i Rady Ministr 

roku wszelkie zażale 

łatwiane przez dyre 

cę w poniedziałki 
Jeżeli w poniedziałe 
ny od pracy, dnie m przyjęć jest najbliż-

szy dzień powszedni 

LETNISKO kilometr od 
tramwaju blisko las, wo-
da do wynajęcia. nzwo-
nić 182-67 wieczorem, 
ZAMIENIĘ pol<Ój z kuch 
nią Zgierz na podobne 
!Jódź Zgłoszenia Pra~a 

Piotrkowska 104a „zamia 
na 11u (4203) 

LETNISKO w Glownie od 
stąpię. Tel. 257-84. (4188) 

ZGUBY 

ZGU~JONO legitymację 
szkol ą wydaną przez V 
Gim n. i Liceum na na-
zw isk o Pałczyńskiej Bar-

tygodn;'l. (781) 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

PIECYK używany do cen 
tralnego pokojoweg0 o
grzewania kupię. Daszyń· 
skiego 8 m. 3 tel. 206-95 
lub 166-34 (41421 

KUPIĘ wagę osobową, wa 
lizl<ę skórzaną śpiwory 
(worki) amerykańskie. -
Piotrkowska 106 m. 7 go 
dzina 3-5. (4185) 

MOTOCYKL 500 z docze; 
ką· BMW sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. -
Młynarczyk Mirosław Ma. .,0• ' racza '10 Zgłoszema 0 Y- lista skórne. weneryczne 

działu Personalnego. · (4189) 8-10, 4-s Narutowicza 2 . kawska 104• .. sr0kojna". bary, zurska 2jl. (4184) 

Po długich ! ciężkich cierpieniach opa
trzona Sw. Sakramentami, zmarła 4 lipca 
1~51 r., przeżywszy lat 80 

ś. t n. 

PAULINA KAPPES 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 lip

ca br. o godz. 17 z kaplicy starego Cmenta· 
rza (Łódź, ogrodowa), o czym zawiadamia 

I 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA. 

•a u -
"*łEAi 

Dnia 3, 7. 1951 r. zmarł opatrznny Sw. Sa
kramentami 

S. ł P. 

MAKSYMILIAN PLUTA 
przeżyw•zY lat 34. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia g lip
ca o godz. 6 po południu z kościoła parafial
nego Sw, Józefa w Rudzie Pabianickie,! na 
cmentarz miejscowy, o czym zawiadamia 

RODZINA. 

il • 
------
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Pierwszy w 
wychowania fizycznego · w 

historii 
Polsce 

na drodze jej piętrzą się trudnoś- Po raz pierwszy w 11lstcrii spor 

ci, które usunąć można tyll<0 tu polskiego odbęd-zie się dziś w 

Łodzianin miał dobry finisz i wspólnym wysiłkiem wszystkich Katowicach I Zlot terenowych ko 

wyg.i-ał zdecydowanie chociaż je organizacji i wszystkich działaczy respondentów sportowych. 

den z sędziów przyznał· zwycię- aktywnie w sporcie pracujących. Zlot ten zorganizowany został 

stwo bokserowi Warszawy. Korespondenci terenowi mają tu przez redakcję „Sportu". 

WAGA LEKKA: Olczyk poko również do spełnienia poważną ro Jakkolwiek koresponde>1cl nad

nał przez techniczne ko. Kilio- lę . Od ich pracy w d11żym stop- syłali dość szczegółowe relacje za 

na. Zapowiada sie niedobrze niu zależy umasowienie wychowa swych terenów, jakkolwiek dz.ie

wy, a leka= zadecydował, żeby dla Olczyka, bo Kili~n na ;począt I ni;:i fizycznego, a więc r?zrosti,1 lili się z redakcją wyraźnymi o

łod:ziani:na odesłać do rogu. ku trafia celnie, ale potem Ol- ko!,. Ludo~cll .zespołów i SKS, siągnięciami sportov,rymi z ich te-

Młodzi zawodnicy naszego miasta 

z.łożyli. pomyślnie swój egzamin 
na ringu stolicy 

(Red. J. Niec~ecki telefonuje z Warszawy) 

Wyjeżdżając z Łodzi na mecz 
!Joksers:ki do Warszawy, byliśmy 
przekonani, że pięściarze stolicy 
potrafią rozgromić młodą repre
zentację bO'kserską Łodzi. 

Stało się jedna:k inaczej. Ci 
właśnie młodzi zawodnicy spra
wili nam miłą niespodziankę, 

Pod znakiem 
anteny 

Dziś o godz .. 16.20 na faii 

Łódzkiej rozglośn·i wygloszo

na zostanie pogadanka na. 

temat wyścigu kolarskiego 

o puchary: lódzkie.1 Gwar

dii. Ogniwa i redakcji 

„D:iennika Łódzkiego". Po 

gadankę opracował Z. Ski• 

hic ki. 

uzyskując 
10:10. 

wynik remisowy 

W reprezentacji Warszawy Ul 

brakło przede wszystkim Debi
sza i Kolczyńskiego. 

Na wstępie trzeba zaznaczyć 

że zwycięstwo Łodzi wisiało na 
włosku. Po walce Tahorka w wa 
dze średniej, Łódź prowad?..i.ła 

10:6, ale reprezentanci naszego 
miasta w dwóch pozostałych wa 
ga<:h Albrecht i Kosiński prze
grali swoje spotkania. Albrecht 
ze Spójni tomaszowskiej był tak 
stremowany, ofnając za przeciw
nika Szymurę, że nie potrafił 
ani razu „wyprostować" prawej 
czy leV1'Cj ręki. 

Ostatecznie w drugiej rundzie, 
zairaz po gongu młody ten bok
ser p~niósł rękę do góry i pod
dał się byłemu mistrzowi Euro
py. 

Pozostała nadzieja w Kosi.r1-
skim. Reprezentallit Łodzi w wa 
dze ciężkiej walczył dosłownie 

kilkadziesiąt sekund. Famulicki 
w zwa,rciu przeciął mu łuk brwio 

Jeszcze 15 minut przed raz.p<>- czyk dochcdzi do głosu i bokser, a więc tycn· ogmw, które w osta- renu, jak również z całą odwagą 

częciem meczu padał w Warsza Warszawy dwa razy odpo.czywa tecznym roz,rachunku decydują o i bezwzględnością zwalczali zło, 

wie ulewny deszcz. Zanosiło się do 8 na deskach. p 0 pierwśzej to jednak na pewno nie poruszali 

na to, że spotkanie w ogóle nie rundzie sędzia ringowy odsyła wszystkiego. Dziś podczas zlotu, 

odbędzie się, ale w chwili-gdy Kiliana do rogu ogłaszając zvvy N bi korespondenci katowiektego „Spor 

bokserzy wyszli na ring -· nie- cięstwo łodziani<na przez tko. a ·1 iższe tu" poruszą niewątpliwie najbar-

bo wypogodziło się i spotkanie WAGA LEKKO-PóŁśRED- dziej aktualne zagadnienia, opnl-

rozegrane wstało w r10rmalnych NIA: Ścigała zremisował z We- · cowując wspólnie linję dalszego 

warunkach. Na trybunach cen- sołowskim. Pierwsza ronda mi- m e C Z e działania. 
tralnego kortu CWKS zebrało ja bez efektu. ścigała ma nie 11· g o w e życzymy więc OW<>enych obr.ad. 

się około 5000 widzów. znaczną przewagę. 

.----------------------- w najbll~szą niedzielę odbędą Akademicy 
Znasz się na kolarstwie? się następujące piłkarskie mecze 

Szykuj więc nożyce i klei·... :~~:~~ia (Kraków) - Kolejarz przed tarczą 

Mecz stał na stosunkowo nie
złym poziomie, a poszczegó.ln.e 
walki były ba.rdzo zażarte. Pun 
kty dla Łodzi zdobyU: Anielak, 
SzaliI'i.ski, Olczyk, ścigała - (re 
mis), Nagajski - (remis) i we
teran boksu polskieg·o Taiborek 

PRZEBIEG WALK BYŁ 
NAST~UJĄCY 

WAGA MUSZA: Anielak wy 
punktował Fronckowiaika. Ło-

W drugim starciu, walka nie
co się ożywia. Łodzianin otrzy
muje napomnienie za bicie w 
tył głowy. Runda dla Wesołow
Skiego. ścigała ma piękną pracę 
nóg. Zaża,rta walka kończy się 
wynikiem remisowym. 

Włókniarz (I{raków) - Budowla strzelecką 
ni (Chorzów). 

Kolejarz (Warszawa) - Ogniwo 
(Kraków) 

Unia (Chorzów) 
(Łódź) 

Górnik (Radlin) 

tom) 
Gwardia .(Szczecin) 

(\Varszawa). 

Włókniarz 

o~niwo (By 

CWI\:S 

\V czasie od 16 bm. do 21 sierp
nia trwać będzie przerwa w roz
grywkach o mistrzostwo I Ligi. 

WypaUć zło gorącym 

W niedzielę od godz. 3 na struil 
nicy Ogniwa w Parku Ludowym 
na Zdrowiu odbędą się Akademie 
kie Mistl\zostwa Strzeleckie Sro
dowiska Łódzkiego. W zawod:tch 
wezmą udział członkowie Sekcji 
Strzeleckiej reprezentacje uczelni 
01·az wszyscy zawodnicy, którzy 
do dnia 7.7 1951 r. uzyskają nor
mę III kl. OS. 

Strzelania ltwalifikacyjne odbY• 
wają się c<>dziennie na tej strzel• 
nicy od godz. 8-13 i Jt;--19. 

Uczestnicy będą mieli zaliczion
normę na SPO. 

żelazem! 
dzianin w I rundzie pokaizał pię 

WAGA PÓŁŚREDNIA: Stani
kowski, przegrał ze Stefania
kiem. Popularnie zwany „mu
rzynek" wakzy · z przeciwni
kiem, który ma zna·cZ.l'l.i.e dłuż

sze od niego ręce. i dlatego nie 
pot.rzebnie starnł się zdobywać 

punkty z dystansu. 

Pł ł 
kny boks, zdobywając zdecydo-

ynq strumieniem zg QSZenia waną przewagę punktową, Fron 
ckowiak cały czas był w defen- Nasz sekuri.dant Garncao:ek na Przenosimy w teren uchwałę GKKF 

W 11 8 K I k „ sywie, w drugim starciu Fronc- stawia Stanikowskiego na pół-

o a Yscla o ars I kowiak walczy słabo, a łodzia- dystans. w ostatnim starciu Sta Na tle smutnych wypadków ra· się zebranie aktywu sportowego 

ti nin w dalszym ciągu ma prze- :nikowski ma przewagę, a.le zwy domszczańskich, Wojewódzki Ko- z terenu całego województwa l 

' 'wagę i panuje nad sytuacją. W cięża zasłużenie Stefaniak. mitet Iiultury Fizycznej postano- miasta Łodzi. Tematem zebrania 

''
DZIENNIKA ŁODZKIEGO'' ostatniej rundzie Anielak nie WAGA LEKKO-ŚREDNIA: wił wyciągnąć jalt nn.jdalej idące będzie omówienie sytuacji w spor 

Wśród sportowców istnieje rów 
nież licz.na grupa młodzieży, któ 
ra nigdy nie uskarża się na tłok 

w tramwajach lub brak taksó
wek na postoju. Te środki loko
n1ocjj 1nogą dla nich \V ogóle nic 

istnieć. bowiem nieodłącznymi ie~ 
towarzyszami - są rowery! Nic 
też dzlwnego, że lokal redakcji 
„Dziennika Łódzkiego"' przyporni 
nał wczoraj swym wyglądem ra
czej pat·king rowerowy niż insty
tucję, w której przygotowuje się 

materiał do gazety . . ruż od same
go rana odwiedzali nas kolarze. 
Różnego rodzaju rowery transpor 
towall oni aż na III piętro, aby 
tu zgłosić się do wyścigu „Dzien
nika Łódzkiego". Najwięcej kan
dydatów zapisaliśmy wczoraj na 
wyścig turystyczny, który rozegra 
ny zostanie 15 lipca na dystansie 
25 km. Obok barclzn młodych i 

wątłych jeszcze cl1lopców1 lista 
zg!oszonyeh zawiera również na-

wytrzymuje tempa i bokser War Nagajski zremisował z Jawor- wnioski. cie na terenie woj. łódzkiego na 

zwiska starszych wiekiem kola- szawy zaczyna dochodzić do glo skim. Łodzianin polował na Nic talt dawno poclawa!iśmy ob tle wypadków radomszcz:uiskicfl. 

rzy. 1 ci postanowili spróbować su, ale nie może nadrobić stra- cios, a Jaworslki punktował. Na szernie jaką uchwałę powzięło wl Dyskusję poprzedzi referat. 

swych sił w walce z młodymi na conych pw>któw. Wszys;:y trZej gajski nie wytrzymał tempa. tej sprawie Prezydium GK}{F. Wi 

Ęzosie. sędziowie przyznali zwycięstwo WAGA ŚREDNIA: Taborek nowajcy wypa.dltów radomszczań·!.=============== 

Kilka zgłoszel'1 wpłynęło ponad Anielakowi. .pokonał zdecydowanie Barań- skich zostali sur-0wo ukarani. Na 

to od reprezentantów Ludowych WAGA KOGUCIA: Cozaś skiego. Łodzianin miał za prze- tym nie może zalrni!ezyć się jed t~:.;„..,/,,.,;jn(DA!KCJll 

zespołów Sportowych. Sądzimy• I przegrał z Szaibkowskim. Walka ci wnika emigranta z Francji. - nak akcja zmierzająca do wypeł- JGl.f"'~ _ llli. . 

że przedstawicieli polslmej wsi pu na dystans .. Coz;iś walco/. z re- Taborek walkę tę wygrał z nienla sportu polskiego socj:ili-

bliczność powita naprawdę ser- zerwą. Dopiero w drugie] run- uśmiecheni na ustach. styczną treścią. Zalecenia GKKF Zygmunt z Końskich. - W 
Łodzi jest b. dużo szkół ogólno 
kształcących zwykłych i dla 
pracujących. M. in. szkoły dla 

decznle. dzie padają silne ciosy. ~ia- ó powinny dotrzeć <lo wszystkich 

Również łódzka Gwardia nade- nin walczy ambitnie i w trze- WAGA P ŁCI\';żKA: Albrecht zakątków naszego !<raju, więcej -

Cl.ei· ru~dz1·e traf1"a n1'ebe~·"1"ecz- poddał się po pierwszej rundzie powinny ulcazać si~ we wszyst-
słała wcz01·aj wykaz zgloszonycll ·~ ~.,,, Szymurze. ~ _ 

kolarzy. r tak w wyścigu głów- nie przeciwnika. Zwyciężył jed- ltich gazetkach ściennych orgam- pracujących mieszczą się przy 

nym startować · będą: Sa!yga, Liś- nogłośnie Szatkow.sJci. WAGA CI~żKA: Kosiń:iki zacji s1>ortowych. ze 7..ro7:'mi_a-jlul. Andrzeja Struga 24, Ster-

kiewicz, Ulik i Zdunek. W K.atego 'VAGA PIÓRKOWA: Szalii1- regrał ~rzez "t;ko z Famulic- łych więc. wzglęclów .lódzk'. \<KKF11linga 24. Programy w sz~o

d i II udział wezmą: Kołodziej- ski pokonał Szczurkowskiego. 'Im; f'.~ kilrku ci.osach zaczJ'.i;.a posta~ow1ł. rozpocząc al:cJ~ w ~e jłach zwykłych i dla prac;uJ~

czyk, Dobrzański, Wojnowski, Łodzianin nie może wyprawa- ~r:"aw1c łuk brw1ov;J u Kosm- lu z JedneJ s.trony - uswia~omiel cych są podobne, uprawmema 

Dzieża, Gładzikowski i Woch. Po· dzić lewej prostej, ale jest ba~- skiego. Wa:lka. zostaJe P:rzerwa- nla, z drugieJ - oczysz<:zema sze lpo ich ukończeniu - jednako

nadto 9 kolarzy zgłoszono do wY dzo szybki i niedopus.zcza do n.a • .a sędzwwre ogłasza1ą zwy-, regó":' sport_owcó'." polskl~h. z ele 'we. Ponieważ nie podał Pan 

ścigu turystycznego. głosu swego przeciwnika. który cięstwo bok~era ~arszawy. . mentow, ~to~e _me rozu~ieJą ~na swpjego adresu, nie możemy 

Przypominamy, że i:gloszenia na 71resztą i niewiele umie. . M:.~ konczr się ostartecuue czenia 1 iclei l,urtnrY fizyczl!eJ. Panu odpowiedzieć v.ryczerp~-

leży kierować na adres: Redakcja Szczurkowski jest wyjątkowo wymk1em remiso.wym 10:10. W dniu 13 lipca o godz. 16 w jąco listownie. Prosimy zwro

„Dzlennilca :Łódzkiego" - Łódż, twardy i odporny na ciosy. W ringu sędziował Lisowski, wielkiej sali konferencyjnej Pre- cić się do Wydz. Oświaty przy 

Piotrkowska 96. Przez dwie rundy Szalillski ga punkty obliczali: Sikorski, No- zydium Wojcwódzltiej Rady Naro Prez. R. N. Łódź, ul. Piotrkow 

t53) 

Alll'OR\IZOWJWV PRZEICt.. Z POllTUGAf.SlllEłiO 
MAŁGORZATA HOt.VNSKA I (UC..vR 

- Po co przyjechał? Ty mu nie pozwolisz tu zostać, 

prawda, Livio? 

- Ale powiedzcie, stryju, dlaczego? nalegał Gumer-

cindo. 

- Nie warto zaczynać z nieboszczykami. Wszyscy uwa

żają go za zmarłego. 

Powiedziawszy to Francisco wyszedł. Młodzi widzieli, jak 

zawrócił do „Farol das Estrelas". Żaden statelc nie zawinął 

tego dnia do portu, w jaki więc sposób przybył Leoncio? 

I chociaż tej nocy nie wypłynął na morze żaden statek, Le

oncio nigdy już do nich nie powrócił. Medalion, który dal 

Livii, był złoty i bardzo stary, pochodził z krajów odleg

łych. Sam Leoncio robił wrażenie człowieka z innej epoki 

i z bardzo dalekich stron. 

• 
'l'amtego wieczoru poszli do kościoła Concei<;ao da Feira. 

Livia wypytywała Gumercinda, czy wiedział coś o niezna

nym stryju. Nic nie wiedział. Stary Francisco nigdy ni.e mó

wił o swym bracie. Esmeraldy nie spotlrnli w kościele. Pew

nie znudziło ją czekanie na Gumercinda i odeszła. Gumer

C'indo odetchnął. Nie będzie zmuszony patrzeć, jak Mulatka 

daje mu znaki na migi. Cz~'Żby Leoncio ze względu na po.:. 

dobny występek nie mógł pokazać się na wybrzeżu? Czyż

by dlatego stracH swój pol"t? Marynarz traci prawo po

wrotu na swoje wybrzeże tylko wtedy, gdy uczyni coś, co 

sprzeciwia się wszelki.In zasadom honoru. Esmeraldy nie 

ma w kościele pachnącym dymem kadzideł. Przed kościo

łem urządzono kiermasz. Doktor Filą.delfio zbierał tu mie

dziaki, wypisując w swym „biurze" wiersze miłosne i listy. 

.Takiś Murzyn, którego otoczono kołem, śpiewał: 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 185 (2165) 

niał po ringu warszawianina. wakowski i Kupferstein. dowej (ul. Ogr<>dowa 15) odbędzie ska 104, pokój nr 254. 

Kiedy jestem pijany, 
to mam głowę ciasną: 
z ciasta robię ba.'1.any, 

a z bananów ciasto ... 

Gdy wrócili do domu, powitał ich zza ściany głos Rufina: 

- To ty, bracie? . 
- To my. Wróciliśmy. 
_:_ Skończył się odpust? 
- Już po nabożeństwie, ale jest jeszcze kiermasz na 

placu. 
- Widziałaś Esmeraldę, Livio? 
- Nie, nie widziałam. Ale my tam byliśmy bardzo 

krótko. 
Rufina coś grożnie wymruczał. 
- Jak załatwiłeś z coronelem? - zapytał Gumercindo. 

- Ech, podzielimy się stratą. .. 
·Po kilku chwilach odezwał, się znowu: 
- Paskudna noc. Zdaje się, że będzie źle. 

Gumercindo i Livia przeszli do drugiej izby. Livia oglą

dała medalion otrzymany od Leoncia. GumerCindo też mu 

się przyglądał. - Ładny - powiedział. Słyszeli niespokoj

ne kroki Rufina. Może Esmeralda spotkała się z kimś w 

mieście lub na wybrzeżu? Rufina nie dowierzał kochance. 

Była na pewno zdolna oskarżyć Gumercinda, że ją usidlił. 

Co by to była za piekielna awantura, stokroć gorSl!a od 

burzy. Gumercindo nie podniósłby ręki przeciw Rufino'Wi, 

nie dotknąłby go. Pozwoliłby się zabić. Co wówczas stanie 

się z Livią, z dzieckiem. ze starym Franciskiem? A kto 

zdradza przyjaciela, ten po śmierci zostaje pozbawiony 

portu. Niepokój Gumercinda ustał dopiero w chwili, gdy 

usłyszał kroki wracającej Esmeraldy i jej słowa: 

- Spóżnilam się, mój Murzynku. Ale czegom ja też nie 

widziała! Myślałam, że po mniej przyjdziesz. 
- Ty suko, gdzieś się włóczyła? Nikt cię nie widział w 

kościele. 
- Phi, w takiej gromadzie ludzi! A ja widziałam Livię ... 

Gumercindo usłyszał odgłos uderzeń. Rufina bił Esme-

raldę. 
- Jak cię złapię na oszustwie, to cię poślę na dno .. . 

- Ja? oszukiwać? Ależ to kłamstwo! Nie bij mnie .. . 

To, co usłyszeli potem, nie było odgłosem bójki. Mulatlrn 

I miała zielone oczy i krągłe biodra, a Rufino był w niej za-
kochan'·· · 

Burza zenvala się o poinocy. Wiatr, który ją przyniósł, 

rzadko bywał zwiastunem burzy, ale gdy już ją rozpętał, nie 

znał miary w swym szaleństwie. Nawałnica zerwała się 

o północy i wiele barek zaskoczyła na morzu. Francisco 

po·wracający z „,Farol das Estrelas" obudził Gumercinda 

Rufina: ' 
- Zdaje się, że burza wywróciła trzy czółna. Trzeba iść 

z pomocą. Wyrusza kilka łodzi. Proszą, żebyście też wy

płynęli. Barki wiozły całe rodziny. Powywracali się 

wszyscy. 
- Gdzie? 

Niedaleko. Przy weJsc1u do zatoki. 
Wybiegli. Gumercindo i Rufina odbili od brzegu. Potężne 

bałwany uderzały w saveiro. Inne łodzie płynęły na prze

dzie. Gumercindo dogonił je po chwili. W ciemności noc

nej szarzał żagiel zatopionego saveira. „Viajante sem P01·· 
to" prowadził ekipę ratowniczą. Z łatwością pokonywał 

fale. Postać mestre Manuela rysowała się w świetle latarki. 

Gumcrcinc~o krzyknął: 

- Hop, hop, Manuelu! 
- To ty, Gumercindo? 
Rufina siedział w milczeniu. Nagle zapytał przyjaciela: 

- Czy nie wiesz, co mówią w przystani o Esmeraldzie? 

- Niby co mają mówić? - z trudem wykrztusił Gumer-

cindo. 

Bałwany rozbijały się o saveiro. Płynący na przedzie 

„Viajante sem P0rto" raz po raz znikał za piętrzącymi się 

falami. 

- Czy nie mówią przypadkiem, i;e się łajdaczy? Przeciei: 

mnie tego nie powiedzą ... 

- Nie, nic nigdy nie słyszałem. 

- Wiesz, że ja ciągle w drodze ... Więc proszę cię o pew-
ną przysługę: jak się czegoś dowiesz, zaraz mi powiedz ..• 

Nie chcę, by mi przyprawiła rogi. Mówię to, bo jesteś mo

im przyjacielem. Boję się· tej Mulatki. 

(C. d. n.) 


